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Pomnik Władysława JaGieliy w Krakowie. 


Celem uczczenia uroczystej rocznicy zwycię- 
stwa pod Grunwaldem, ofiarował znakomity ar- 
tysta, Ignacy Paderewski, gminis m. Kra- 
kowa wspaniały dar, w postaci pomnika Wła- 
dysława Jagiełły. Pomnik jest dziełem wiel- 
ce uialentow nego artysty rzeźbiarza Wi- 
ludskiego, zamieszkałego w Paryżu. Po- 
mnik wykonany będzie z bronzu i ciemnego 
granitu. 

Na podstawie granitowej, około 9 m. wyso- 
kiej wznosić się będzie na koniu postać króla- 
zwycięscy. Na stopniach znajdują się cztery 
grupy alegoryczne, z których najsilniejsze wra- 
żenie sprawia grupa frontowa, przedstawiająca 
księcia Witolda, u którego stóp leży umierają- 
cy krzyżak. Postać króla na koniu oraz wszyst» 
kie cztery grupy odlane będa z bronzu. Odlew 
wykonuje jedna z największych i najznakomit- 
szych fabryk odlewarniczych w Paryżu, 

Wysokość pomnika wynosi 12 metrów, a pod- 
stawa mierzyć będzie około 12 m. w kwadra- 
cie. Budowę pomnika oddał Paderewski znane- 
mu zaszczytnie architekcie krakowskiemu drowi 
Janowi Zubrzyckiemu. Odsłoniecie pomnika na- 
stąpić ma w lipcu 1910 r. Pomnik stanie na 
jednym z większych placów krakowskich. De- 
cyzya co do wyboru placu zależy w pierwszym 
rzędzie od Rady m. Krakowa, która uwzgłędni 
o ile możności, życzenia artysty i ofiarodawcy. 
Koszt pomnika wyniesie conajmniej 300.000 
franków. 

Wiadomość o tym niezwykie hojnym i pa- 
tryotycznym darze wielkiego artysty, mistrza 
polskiego, powita całe nasze społeczeństwo z naj- 
żywszem uznaniem i wdzięcznością. Ofiarność 
Paderewskiego, który obdarza miasto nasze dzie- 
łem sztuki pierwszorzędnego znaczenia, przy- 
czyni się niewątpliwie do podniesienia wielkich 
uroczystości w rocznicę bitwy pod Grunwaldem. 
Bliższe szczegóły o pomniku podamy w najbliż- 
szym czasie, skoro tylko odlewarnia paryska u- 
kończy odlew poszczególnych grup. 

Sprawą tę przedstawi prezydent miasta na 
najbliżazem posiedzeniu Rady miejskiej. 


ey 


W sprawie tej donoszą nam z miejskich sfer 
radzieckich; 

O ile z nadesłanych prezydentowi miasta fo- 
togratij, zdjętych z pierwotnego modelu pomni- 
ka, sądzić można, pomnik Władysława Jagiełły, 
którym znakomity nasz muzyk darzy nasze mia- 
gto, przedstawiać się będzie imponująco. Postać 
Jagiełły na Konin, z mieczem na dół spuszczo- 
nym, jakby po dopiero co ukończonym, śŚmier- 
telnym boju, cechuje spokój i pewność siebie. 
Pogromca Krzyżaków wstrzymał konia, może 
spogląda na rozmiary pogromu grunwaldzkiego. 

Cokół zdobią cztery poiężne grupy alegory- 
czne. 

W ściślejszem gronie radców miejskich za- 
stapawiano się też nad wyborem godnego i naj- 
stosowniejszego pod pomnik miejsca. Jako mo- 
żliwe wymieniano: plac Matejki, którego prze- 
diużeniem jest ulica Warszawska, plac Bernar- 
dyński, Rynek Kleparski, plac przed hotelem 
Krakowskim, gdzie obecnie znajduje sie pomnik 
Rejtana, wreszcie plac Szczepański i Mały Ry- 
nek. Wogóle pomnik, mający wysokość dwupię- 
trowej kamienicy, umieszczony być musi w ta- 
kiem miejsca, aby zdaleka mógł być widziany 
i obserwowany. 

Jako najwięcej odpowiadające pod tym wzglę 
dem miejsca wydawał się plac Matejki, 
mianowicie miejsce na jego środku, naprzeciw 
fronta Dyrekcyi kolei państwowej. Tutaj plac 
Matejki posiada największą szerokość. Ńatural- 
nie plae byłby stosownie przekształcony, aby 
pomnik stanął na środku drogi, frontem ku Mi- 
chałowieom. Po zabudowaniu wschodniej części 
placa. przez który prowadzić będzie powrotna 
droga s dworca kołejowego, pomnik, na tle sta- 
rego, niezbyt wysokiego, a dostatecznie odległe- 
go Rondla z wystającą nad nim bramą Floryań- 
ską, przedstawiałby się ze wszechmiar korzy- 
stnie, zwłaszcza przybywającym z dworca kole- 
jowego podróżnym. Bogdaj, czy nie najlepsze to 
z bardzo wielu względów miejsce pod pomnik, 
którym wielki artysta uświetnia uroczystość 
grunwaldzką w Krakowie. s 

Oczywiście co do tej kwestyi, w której pa- 
tryotyczny ofarodawca ma głos zastrzeżony, Wy- 
powiadano jedynie nie obowiązujące opinie. 


Sytuacya parlamentarna. 


(Teiegramy „N. Reformy“) 

Wiedeń. Naprężenie sytuacyi trwa 
bez przerwy. Każdej chwili położenie zmie- 
nia się. Przez cały dzień wczorajszy uważano 
sytuacyę za bardzo krytyczną i rozwiąza- 
nie parlamentu za bardzo bliskie. — 
Nad wieczorem rozeszła się wiadomość, ża sy- 
tuacya nieco się polepszyła. 

Unia słowiańska uchwaliła dopuścić 
do I czytania ustawy upełnomacnia- 
jącej, co jednak nie przesądza wcale dalszego 
przebiegu obrad. Ostateczna decyzya odroczona 
została aż do II czytania prowizoryum bndżeto- 
wego w plenum Izby, co najwcześniej nastąpi 
we czwartek, Do tego dnia trwać będą da- 
lej rokowania. 

Trudności są bardzo wiełkie i są 
one nietylko natury politycznej ale i go- 
spodarczej. Unia nie chce dopuścić do u- 
chwalenia żadnej ustawy, póki nie otrzyma 
gwarancyi co do rekonstrukcyi gabi- 
netu w najbliższym czasie, oraz póki przyszły 
gabinet, oprócz prezydenta ministrów i ministra 
obrony krajowej, nie będzie się składał z 6 
Niemców i 6 Słowian. Na pierwsze żądanie rząd 
zgadza się i rekonstrukcya może być“ 
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przeprowadzoną w pierwszej poło- 
wie stycznia. 

Co zaś tyczy się drugiego żądania, rząd go- 
tów byłby zgodzić się na powołanie do gabi- 
netu 2 Czechów, 2 Polaków i 1 Słowieńca, 
Niemcy jednak na zamianowanie Słowieńca mi- 
nistrem nie chcą się zgodzić. 

Po usunięciu tych trndności wyłonią się je- 
dnak trudności czysto ekonomiczne, wywołane 
oporem agrarynszów wszystkich stronnictw i na- 
rodowości przeciw traktatom handlowym. Nad 
usunięciem tych trudności obradowały wczoraj 
kluby i prezydent gabinetu konferował z agra- 
ryuszami. Agraryusze oświadczyli się przeciw 
„iunctam* obu tych ustaw, ale słychać także, 
że gdyby nie zgodzono się na uchwalenie usta- 
wy upełnomacniającej w całości, lecz tylko na 
traktat handlowy z Rumnnią, to rząd ustawy 
tej wcale nie przedłoży. 

Bar. Bienerth oświadczył na wczorajszych 
konferencyach, że parlament będzie rozw azany, 
gdyby traktaty handlowe odrzucono. Wobec 
tego rozpoczęto rokowania kompromisowe, aby 
umożliwić uchwalenie całej ustawy upełnoma- 
cniającej. Jak słychać, rząd chce przyznać Ser- 
bii import tylko 15.000 sztuk bydła rogatego, 
wobec dawniejszego importu 35.000. 

Gdyby traktaty handlowe przyszły pod obra- 
dy, w takim razie wszystkie kluby pozostawią 
swoim stronnictwom swobodę głosowania, ponie- 
waż część agraryuszów, nawet po zawarciu kom- 
promisn, nie chce głosować za traktatami han- 
dlowemi. 

W Kole polskiem zdania są również podzie- 
lone. Posłowie miejscy są za traktatami handlo- 
wemi, wiejscy zaś przeciw. Być może, że także 
w Kole polskiem okaże się konieczność swobo- 
dy głosowania. 

„N. Fr. Presse" omawia przykre wrażenie, 
jakie w Kole polskim wywołała interwencya 
pos. Sylwestra z ramienia Rusinów i zauważą, 
że skoro Głąbiński od tyłu miesięcy prowadzi 
akcyę pojednawczą między Czechami a Niemca- 
mi, może też pos. Sylwester prowadzić taką 
akcyę między Rusinami a Polakami. 

Wczoraj po południu przedstawiciele 
Koła polskiego zetknęli się bezpo- 
średnio z posłami ruskimi Oleśnickim, 
Okuniewskim i Kost. Lewickim. Do porozu- 
mienia jednak nie przyszło. 

Co się tyczy pięciu milionów koron, 
przeznaczonych na podniesienie hodowli bydła, 
rozdzielenie ich między poszczegól- 
ne korporacye jest wykluczone. Co 
się zaś tyczy pozostałego jednego miliona, prze- 
znaczonego na ogólne podniesienie rolnictwa, 
Koło polskie gotowe zgodzić się, aby z części, 
przypadającej na Galicyę, korporacyom 
ruskim przyznano pewną część, pod warun: 
kiem, że także polskie towarzystwa 
agrarne otrzymają odpowiednią Su- 
mę. Rusini jednak stawiają żądania o wiele 
dalej idące, tak, ża o ich spełnieniu nawet mo- 
wy niema, 


Eolo polskie, 


Wiedeń. Koło polskie prowadziło wczoraj wie- 
czorem w dalszym ciągu rozpoczęte przed po- 
łudniem obrady nad traktatami handlowemi. — 
Dysknsyę uznano za poufną. Uchwał nie 
powzięto, Dalszy ciąg obrad odroczono do 
dzisiaj godziny 4 po południu. 


Rada państwa, 
(Telefonem) 


Wiedeń, 15 grudnia. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 
obradowano nad wnioskami nagłemi ru- 
skimi. 

Pos, Trylowski uzasadniał swój wniosek 
nagły w sprawie zachowania się policyi w Ga- 
licyi wobec zwykłego zbierania składek podczas 
świąt Bożego Narodzenia i w sprawie niesto- 
sowania ustawy wobec kolendników. Mowca 
użalał się, że pos. Głąbiński w akcyi pośredni- 
czącej nie chciał mówić z Rusinami, choć i Ra- 
sini mie mieli szczególnej ochoty z nim per- 
traktować. Następnie przedstawiał żale Rusi- 
nów, omawiał nadużycia przy wyborach gmin- 
nych w Galicyi, polskość urzędników, prześla- 
dowanie „Siczy“ i t. d. 

Pos. Trylowski zakończył swą mowę 0 
godz. kwadrans na 4 po poiudniu, poczem pos. 
Forstner wniósł o zamknięcie dyskusyi. 
Pos. Łahodyński wniósł imienne glosowanie, — 
wniosek jednak nie znalazł dostatecznego po- 
parcia i w zwykłem głosowaniu uchwalono zam- 
knięcie dyskusyi 160 głosami przeciw 47. 

Mowcami generalnymi wybrano „przeciw* po- 
sła Schachingera, „za” pos. Forstnera 
32 głosami (24 głosy padły na posła Starucha). 
Obaj zrzekli się głosu. 

Pos. Frylowski w wywodzie końeowym 
ubolewał, że socyalni demokraci, którzy rzeko- 
mo są obrońcami wolności i postępu, połączyli 
się z najgorszym: nieprzyjaciełmi wolności, aby 
reprezentantom ueiskanego narodu ruskiego nie 
dać dojść do głosu; także i u Niemców sawan- 
kuja pojęcia wolności. Rusini nie mają najmniej- 
szego interesu w egzysteneyi parlamentu, a tak- 
że nia obawiają się jego rozwiązania. 

Wygłosiwszy kilka dalszych ustępów w języ- 
kn ruskim, oświadczył dalej mowca w języku 
niemieckim, że posłowie głosnjący przeciw Ra- 
sinom, dopuszczają się ciężkiej krzywdy wobec 
narodu, liczącego 4 miliony. Rusiai powtórzą 
swe wnioski i wszelkiemi siłami starać się bę. 
dą, aby w Galicyi znikły wszelkie pozostałości 
czasów przedmarcowych. Niechaj posłowie gło- 
sują z polskimi szlachcicami, którzy weszli do 
Izby tylko dzięki szwindlom wyborczym. Posło- 


wie ruscy spełniają swój obowiązek, a wszyscy 
ci, którzy ożywieni są duchem postępu i nie 
chcą cierpieć, aby 4 milionowy naród ginął w 
jarzmie, giosować będą za nagłością. 

W głosowaniu nagłość wniosku odrzu- 
co no. 

Na tem obrady prze*wano. Następne posie- 
dzenie we środę ztyrisamym porządkiem 
dzienny m. 


Interpeiacye. 


Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu |zby 
posłów wnieśli między i:nemi interpelacye pp.: 
Trylowski w sprawie nadużyć w kopalni 
soli w Kossowie; pos. Petrycki w sprawie 
braku książek szkolnych dla ruskich gimnazyów 
państw. w Galicyi; pos. Staruch w sprawie 
stosunków przy 24 pułku piechoty w Kołomyi; 
pos. Diamand w sprawie napomnienia udzie- 
lonego przez dyrekcyę policyi we Lwowie miej- 
scowej grupie austr. stowarzyszenia funkcyona- 
rynszy ubezpieczeniowych. 


PowiększeaiB liczby wiceprezy= 
dentów. 


Wiedeń. Komisya regulaminowa na wczoraj- 
szem posiedzeniu zgodnie z wnioskiem pp. Adle- 
ra, Conciego, Gesmana, Hormuzakiego, Romań- 
czuka i Udrżała, postanowiła powiększyć 
liczbę wiceprezydentów z 5 na 7. 


Sprawa posła Sishandia. 


Wiedeń. Z powodu zarzutów, podniesionych 
przez pos. Daszyńskiego przeciw pos. Stohan- 
dlowi Koło polskie wybrało komisyę śled- 
czą do tej sprawy, złożoną z posłów: Białego, 
Bujaka i Ptasia. 


Proces 0 zarzut zdrady stanu. 


(Teiefonem.) 
Wiedeń, 15 grudnia. 

Na wczorajszej rozprawie przeciw dr Fried- 
jungowi prezydent podał do wiadomości uchwa- 
łe trybunału co do świadków powołanych przez 
obie strony. Przytem odczytał telegram z Pri- 
don w Bośni, w którym przełożeni wszystkich 
tamtejszych stowarzyszeń protestują przeciw te- 
mu, jakoby otrzymywali zasiłki od „Sloweńskie- 
go Jugu“. 

Trybuna postanowił dopuścić świadków 
Zagoraca, Zasinkę i dra Sachsa co do 


aktu rozmowy ich ze Smalejakovicem, odrzucił | 
fakt y ich ze Spalejak d ł 


natomiast wniosek co do powołania jako świad- 
ków posłów: Biankiniego, ILaginie i Spinceica. 

Co do powołania świadków z Serbii. 
orzekł trybunał, że pominąwszy już to, że sąd 
nie rozporządza przymusowemi sposobami spro- 
wadzemia tych świadków, świadkom tym wedle 
$ 35c i $ 38 ust. karnej, nawet jako ob- 
cokrajowcom w razie udowodnienia 
zbrodni zdrady stanugrozi postępo- 
wanie karne na wypadek, gdyby przepro- 
wadzono dowód ich winy. Zresztą świadkowie 
ci ze względu na swą przynależność państwową 
i przysięgę służbową byliby w przymusowej sy- 
tnacyi, co sprzeciwiałoby się obowiązkom ich 
jako świadków. Dlatego trybunał odrzacił 
żądanie zawezwania Świadków z Serbii. 

Dopuszczono przesłuchąnie jako świadka hr. 
Pejacevicha w sprawie, iż w pewnych gmi- 
nach w Chorwacyi istniały podejrzane osoby, 0 
których w okólnikn hr. Pejacevicha jest wzmian- 
ka. Dopuszczono na świadka kupca Jelova- 
cza w Zemuniu, w którego domu i w którego 
obecności miał Pribicevicz dostać pieniądze; 
tak samo dopuszczono Świadka Polita. Żąda- 
ni przez pos. Supila świadkowie Tomicics 
iSzapary zostają dopuszczeni. Co do Ka- 
zańskiego, uchwały nie powzięto. Co do pos. 
Masaryka na razie również uchwały nie po- 
wzięto, ponieważ jego zeznanie co do wrażenia 
w Serbii jest dla sądu zupełnie nic niezna- 
czące. 

Obrońca Harpner podał nowych świadków, 
między innymi żądał zawezwania Miliukowa 
w drodze ambasady w Petersburgu. 

Dr Rhode, który objął obronę Supila, zgło- 
sił wniosek co do zawezwania szeregu świad- 
ków i charakteryzował świadka Chlumeckie- 
go jako śmieszną osobę, wobec czego 
prezydent przerwał jego wywody. Wnio- 
ski dra Rhodego odrzucono. 

Dr Friedjung na zapytanie, w jaki spo- 
sób otrzymał dokumentyifotografie, 
oświadcza, że w początku r. 1907 zgłosiła się 
pewna osoba z gotowością dostarczenia protoko- 
łów ze „Słowenskiego Jugu*. Propozycye tę 
przyjęły miarodajne czynniki, jednak oferento- 
wi dano do poznania, że ani odpisy, ani żadna 
inna forma prócz oryginałów nie będzie akcep 
tuwaną, względnie honorowąną, Dotycząca osoba 
przynosiłe oryginalne protokoły tuż po posiedze- 
dzeniach „Słoweńskiego Jugu*. Protokoły te 
według potrzeby tłomaczono i fotografowano i 
oddawano osobom, które je znowu umieszczały 
w archiwum „Jugu“. To powtarzało się aż do 
lutego b. r. Kwestya przekupienia jakichkol- 
wiek polityków była dla dotyczących czynników 
uboezną, chodziło o poważniejsze cele wobec 
stosunku między Austro- Węgrami a Serbią. — 
Całkiem nubocznem było, że z protokołów odpi- 
sano te miejsca, w których przychodzi nazżwi- 
sko Sapila. Fropozycye, aby dr Friedjung rewe- 
lacye te pokrył własnem imieniem, przyjął on 
tem chętniej, ponieważ dotyczący czynnik na 
wypadek procesu obiecał dać środki dowodowe 
do rozporządzenia. Za jego artykułem, który po- 
jawił się 25 marca, nastąpiłyby były dalsze, 
gdyby w owym czasie nie przyszło do zmiany 
w zagranicznej polityce Serbii. 

Na zapytanie dra Harpnera o nazwisko 
osoby, która dawała protokoły, odpowiada dr 


99. 


Rok XXVII. 


Główna trafika w Rynku. — Arentya J. Rencasa 


Friedjung, że mógłby wymienić na- 
zwisko, ale nie wyda tego osobnika 
na szubienicę. : 

Na powtórne pytanie dr Friedjung o- 
świadcza raz jeszcze, że uważa pytasie dra 
Harpnera za śmieszne. Zanważa, że ponie- 
waż jeden protokół został z najkompe- 
tentniejszej strony oskarżycieli o- 
znaczony jako prawdziwy, trzeba z tego 
wyciągnąć wniosek, że także inne odpisy pro- 
tokołów są prawdziwe. 

Po kontrowersyi nad tą sprawą przystąpiono 
do przesłuchania jako świadka prezyden- 
ta centralnego wydziału „słoweń- 
skiego Juga“, prof. uniwersytetu M ar k o- 
wicza. 

Obrońca dra Friedjunga oświadczył się prze- 
ciw zaprzysiężeniu, adw. Harpner za. Po krót- 
kiej naradzie prezydent ogłosił uchwałę trybu- 
nału, aby Markowicza nie zaprzysię 
gać, ponieważ jest on podejrzany, że 
brał udział w karygodnej czynno 
ści, wobec czego wedle procedury karnej za- 
przysitężenie jest wykluczone. 

Markowicz oświadcza, że wogóle „Jug“ — 
tak jak to twierdzą — jako klub spiskowców 
nie istniał i nie ma centralnego zarządn; także 
nie istnieją osoby, przytoczone w 
protokółach, w tym charakterze, jak to 
jest przedstawione. 

Po szeregu pytań krzyżowych ze strony obro- 
ny i adwokatów oskarżycieli, świadek obstaje 
przy twierdzeniu, że nie należał do żadne- 
go kluba spiskowców i że podanego jako 
literata Milana Stefanovicza nie zna. Dalej ze- 
znaje, że okazane mu przez prezydea- 
ta pisma są mu nieznane. Dalej przed- 
stawił świadek szczegółowo historyę „słoweń- 
skego Juga*, który powstał jako stowarzysze- 
nie studentów, a od marca 1906 r. przekształ- 
cony został w mieszczańskie kasyno, względnie 
czytelnię. Stowarzyszenie to nie przyjmowało 
nigdy żadnych subwencyi rządu anie 
może być mowy. także o jakichkolwiek 
spiskowych tendencyach stowarzysze- 
nia. Markovic jest prezydentem od czerwca r. 
1907. Mowca zajmował się następnie pojedyń- 
czymi aktami broszury Friedjunga, 
które nazywa sfałszowanymi. Stwierdza, 
że Pasicza poznał dopiero przed dwoma miesią- 
cami osobiście, a przedtem nigdy z nim nie mú- 
wi}. Centralnego zarządu ani centralnej admini- 
stracyi w „Słoweńskim Jugu* nie ma. Podobne 
posiedzenia, o jakich mowa w proto- 
kołach, nigdy sięnieodbywały, a przy- 
toczone w owych protokołach uchwały ni- 
gdy nie zostały powzięte. Także ża- 
dnych innych posiedzeń nie odhywano. Przyto- 
czone w protokołach osoby po części wo- 
góle nie istnieją, po części nie zajmowały ta- 
kich stanowisk, o jakich protokół wspomina. 

Prezydent zapytuje świadka, czy on, przy- 
jąwszy, że wszystkie dokumenta przedstawione 
na rozprawie, są prawdziwe, jako nrzędnik rzą- 
dowy Serb i jako współrodak, byłby w możno-' 
ści potwierdzenia, że wszystkie te rzeczy się 
wydarzyły ? 

Swiadek odpowiada, że gdyby to wszystko 
było prawdą, to on, świadomy ewentualnych 
następstw, nie byłby tutaj przyjechał 
Oświadcza dalej, że wykazy kasowe są apo- 
kryfami. Stwierdza, że w ministerstwie spraw 
zagranicznych niema dra Stefanowicza, że zna 
tylko dramaturga Riftę Odavica. Świadek nie 
był nigdy w Salonice, a w czasie od 21 paź- 
dziernika do 8 listopada, kiedy to — według 
protokółów — miał prezydować na posie- 
dzeniu, bawił w Berlinie. Podaje przytem 
szczegółowo, jak odjechał z Belgradn do Buda- 
pesztu i Berlina, jak potem był w Wiednin, 
wylicza osoby, z któremi podczas podróży się 
widział O komisyi, która się miała zajmować 
zbrojeniem band, Świadek nic nie wie. | 

wiadka zasypywano krzyżowemi 
pytaniami. 3 

Dr Benedikt pytał miedzy innemi, czy 
attachć wojskowy mógł być wprowadzony w 
błąd w sprawie istnienia komitetu powstań- 
czego. 

Świadek: Tak. 

Dr Kienbóck: Czy świadek uważa 
królobójstwo za uprawnione. (Oburze- 
nie na sali). 

„Dr Kienbóck: Pragnę tylko dowiedzieć 
się, czy Świadek wogóle uważa zbrodnię poli- 
tyczną za uzasadnioną. 

Świadek odmówił odpowiedzi na to 
p) tamie. 

Dr Friedj ung postawił szereg pytań świad: 
kowi. 

Na pytanie, czy istnieje Stefanovicz, któ- 
rego imię zaczynałoby się od liter Dr., powiada 
świadek: Tak, Dragomir, co powoduje obroń- 
ce do wytknięcia świadkowi, że odpowiada pod- 
stępnie, twierdząc, iż Dr. Stefanovicza nie zna. 

Także co do osoby Odanicza przyszło do 


ożywionej dyskusyi, ponieważ świadek w krzy: |) 


żowym ogniu pytań oświadczył, że zna Odani- 
cza jako profesora gimnazyalnego. 

Dr Friedjnng zapytuje, którego z oskar- 
życieli świadek zna. 


Swiadek na podstawie odczytanej listy 0- 
Pribicevicza 


skarżycieli odpowiada, że zna: 
i Budisavliewicza. Pierwszego poznał przat = 
liaty i wówczas go też raz ostatni widziai. 


Ostatniego poznał w redakcji dzienniika „Devni 
List", którego świadek był współpracownikiem. 
Po dalszych krzyżowych pytaniach okazało się, 
że Świadek zna nie oskarżyciela Budisavliewi- 
cza, lecz dra Budisavliewicza. 

Na pytanie dra Friedjunga, dlaczego Mar- 
kowicz, jako patryota i polityk, opuścił Belgrad 
w najkrytyczniejszym czasie, odpowiada świa: 
dek, że jest on przedewszystkiem profesorem 
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uniwersytetu, a polityka jest dla niego rzeczą 
uboczną, 

Wkońcu na podstawie pytań oświadczył świa: 
dek, że w czytelni „Słoweńskiego Jugu“ nie 
było żadnych bomb. 

Na tem o Y, na 4 rozprawę przerwano do 
dziś 9 rano. 


Wzjaśnienia w stupczenie. 

Belgrad. W skupczynie na zapytanie staro: 
radykała Uzunowicza odpowiedział mini- 
ster spraw zagranicznych Milowanowicz, 
że dokumenty, przytoczone w procesie 
Friedjunga, odnoszące się zarówno do rządu 
serbskiego, jak i stowarzyszenia „Sloweński 
Jug“, są fałszywe itakie dokumenty 
wogóle nie istnieją. 

Minister spraw wewnętrznych Ljuba Jova- 
nowicz oświadczył, że nigdy nie był w 
stosunku z „Jugiem* i nigdy nię brał 
udziału w jakichkolwiex konferencyach tego 
stowarzyszenia. Dr Friedjung nie może 
więc mieć w ręku żadnego prawdziwe- 
go dokumentu, w którymby on był skom: 
promitowany. 

Pos. Uzunowicz oświadczył, że jest zado- 
wolony z odpowiedzi obu ministrów, poczem 
skupczyna kontynuowała obrady nad przedłoże: 
niem pożyczkowem. 


Demonstracge w Zagrzebiu. 

Zagrzeb. Zwolennicy partyi prawa dra 
Franka urządzili wczoraj wieczorem bur zl i- 
we demonstracye uliczne przeciw 
Supilowi i innym członkom koalicyj serbsko- 
chorwackiej. W wiełu mieszkaniach posłów, na- 
leżących do koalicyi, wybito szyby, tak sa- 
mo w szkole serbskiej i drukarni pisma sert 
skiego. 


Choroba króla Leopcida. 
(Tel. „N. Reformy“). 


Bruksela. Operacya n króla Leopolda 
przedsięwzięta wezoraj przed południem po- 
wiodła się bardzo dobrze. Stan króla 
polepszył się tak, że lekarze mają nadzie- 
ję utrzymać króla przy życiu. O godz. 
11 król odzyskał przytomność i zapytał o wy- 
nik operacyi. O godz. 5 po południu mieli się 
lekarze zebrać na ponowne consilium. Przybył 
tutaj prezydent ministrów. 

Bru'sela. Przed opsracyą król pożegnał się 
z rodziną i z ministrami, podczas gdy lekarze 
czynili ostatnie przygotowania do operacyi. Król 
kazał sobie podać pisma poranne i przeczytał 
je, poczem zaczął dyktować żonie rozporządze- 
nia majątkowe. Następnie zachloroformowano go 
i przystąpiono do operacyi, która trwała 1!j 
godziny. Po operacyi król czuje się lepiej. Są- 
dzą jednak, że polepszenie to jest chwi- 
lowe. 

Bruksela. O ceremonii udzielenia królowi o- 
statnich sakramentów donoszą, że wywołała ona 
bardzo głębokie wrażenie. U stóp króla klę- 
czała najmłodsza, niezamężna córka ks. Kle- 
mentyna, nastepca tronu z żoną stał przy łóż- 
ku. W pokoju znajdowali się wszyscy mini: 
strowie i dygnitarze dworscy; król każdemu z 
nich podał rękę ma pożegnanie. Niektórzy mi- 
nistrowie całowali rękę króla. W przyległym 
pokoju znajdowała się na wyraźne życzenie 
króla bar. Vaughan. 

Bruksela. Członkowie senatu otrzymali we- 
zwanie, aby jak najszybciej przybyli do Bru- 
kseli. 

Bruksela. Co się tyczy stosunków majątko- 
wych króla, donoszą dzienniki, że belgijski dom 
królewski nie ma osobnych przepisów prawnych, 
tylko podlega ogólnym przepisom prawa cywil- 
nego. Podług tych przepisów, król, mający troje 
dzieci, ma de własnego rozporządzenia tylko 
czwartą część całego majątku, a na dzieci 
przypadają trzy czwarte. Gdyby więc 
król Leopold w testamencie inaczej zarządził, 
córki króla mają prawo testament ten obalić, 
nawet wtedy, gdyby król jeszcze za życia swe- 
go część majątku podarował. Gdyby się wiec 
okazało, że król darował więcej, niż ezwar- 
tą część majątku, spadkobiercy mają pra- 
wo żądać zwrotu rarzuconej części 
Komplikacye mogłyby powstać tylko wtedy, gdy- 
by się okazało, że meąganatyczne małżeństwo 
króla z bar. Vaughan jest prawie legalnem, 
wobec czego dwaj synowie króla z bar. Vaug- 
han mieliby również legalne prawo do spadku, 

Bruksela. W sprawie sprzedanych przez kró- 
la zbiorów i części mebli, oraz w sprawie utwo: 
rzenia przez niego towarzystw akcyjnych, twier- 
dzą dzienniki rządowe, że król chciał przez to 
nie dopuścić do tego, aby spadkobiercy proceso" 
wali się o każdy przedmiot z osobna. 

Dzienniki donoszą, że król w ostatniem roz- 
porządzeniu zapisał bar. Vaughan i obu 
jej synom 30 milionów franków. 

Król, który dotąd zachowywał się z zupełnym 
spokojem, jest teraz bardzo przygnębiony i od 
czasu do czasu płacze. 


Bruksela. Król postanowił pogodzić się z obie- 
ma córkami i prosił, aby ks Ludwika 
Koburskaiks Stefania Lonyay przy* 
były do Brukseli, gdyż chce się z niemi wi- 
dzieć. Wysłano do nich dotyczące telegramy. 
Wiadomość o pojednaniu się króla z córkami 
wywołała wśród ludności bardzo ko- 
rzystne wrażenie. 

Bruksela. Według pogłosek, ks. Ludwika 
Koburska bawi w Kolonii, gdzie oczeku- 
je na pozwolenie przybycia do łoża swojego 
ojca. 

“auladi: Wczoraj wieczorem doniesiono, Że 
król jest bardzo osłabiony, nie moża 
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ruszyć ani ręką, ani nogą, nie może też mó- 
wić. Stan jego jest beznadziejny. 


Telegramy 


z dnia 15 grudnia. 


Praga. Tutejsze dzienniki czeskia donoszą z 
Wiednia, że władze zamknęły lokal wiktna- 
łów w XX dzielnicy wiedeńskiej, należący do 
Czecha Buresza, ponieważ służył rzekomo za 
lokal agitacyi czeskiej. 


Przesilenie węgierskie. 


Wiedeń. Prezydent węg. ministrów dr We- 
kerle był wczoraj na audyencyi n cesarza, 
która trwała przeszło godzinę. Po poła- 
dniu dr Wekerle odjechał do Budapesztu. 

Budapeszt. Bar. Rauch przyjechał tutaj i ma 
się udać do Wiednia, gdzie będzie przyjęty 
przez cesarza. 


Parlament niemiecki. 


Berlin. Parlament rozpoczął wczoraj drugie 
czytanie dodatkowego budżetn na rok 1909. — 
Wniosek komisyi proponował podwyższenie za- 
pomogi dla bezrobotnych robotników tytonio- 
wych z pół miliona marek na 2 i pół mil. ma- 
rek. Wniosek komisyi znalazł poparcie u wszy- 
stkich stronnictw. Z wielu stron zarzucono rzą- 
dowi, że przy załatwiania prośb o zapomogi po- 
stępuje zbyt powoli i biurokratycznie. 

Berlin. Parlament przyjął w drugiem czyta- 
niu bndżet dodatkowy na r. 1910, wynoszący 
ogółem 520 milionów marek i przystąpił 
do obrad nad interpeiacyami centrum i socyal- 
nych demokratów w Sprawie przymusowego 
dowodu pracy w westfalskich kopalniach. — 
Dalszy ciąg obrad dzisiaj. 


Z Grecyl. 


Londyn. Do tutejszych kół dyplomatycznych 
donoszą z Aten: Między królem Jerzym 
a następcą tronu wybuchł poważny 
konflikt, tak, że noszą się z myślą zmia- 
ny następstwa trona w Grecyi 

Ateny. Przeszło 500 oficerów greckich wy- 
stosowało petycyę do króla z żądaniem powo- 
łania niemieckich instruktorów woj- 
skowych dla reorganizacyi armii greckiej. 


Rewclacya w Nicaragnie. 


Nowy Jork. Według doniesień z Managua 
przyszło do walki między wojskami 
rządowemi a powstańcami. Po obu stro- 
nach są wielkie straty. Prezydent Zelaya 
został pojmany w niewolę. Potwierdzenia 
tej wiadomości dotąd niema. 

Nowy Jork. „Associated Press* donosi z Ma- 
naguy, że wybuchły tam niepokoje. Ulice 
przepełnione są demonstrantami, którzy wzno- 
szą okrzyki na cześć Stanów Zjedno- 
czonych. Około północy nastąpił spokój. 


1 Tow. upiększanii Rrakowt. 


Wczoraj wieczorem odbyło się w sali posie- 
dzeń Banku Galic. walne zgromadzenie członków 
Tow. upiększania m. Krakowa i okolicy, pod 
przewodnictwem prezesa Tow. dra Stanisława 
Golińskiego. Po odczytaniu protokółu z osta- 
tniego walnego zgromadzenia i przedłożeniu 
drukowanego sprawozdania z czynności Tow; 
imieniem komisyi rewizyjnej p. Stanisław Wój- 
cikiewicz wniósł wniosek o udzielenie zarządo- 
wi absolutoryum i podziękowanie dla skarbnika 
za wzorowe prowadzenie strony finansowej 
Towarzystwa. 

Wnioski powyższe zgromadzeni jednogłośnie 
uchwalili, poczem nastąpił wybór wydziału i ko- 


misyi rewizyjnej. Wydziałowymi wybrani zostali 
pp.: Axentowicz Teodor, Bukowski Jan, Ekiel- 
ski Władysław, Gałuszka Wilhelm, Goliński 
Stanisław, Hendel Zygmunt, Kopera Feliks, 
Kunzek Henryk, Laszczka Konstanty, Leo Ju- 
liusz, Lepszy Leonard, Muczkowski Józef, No- 
skowski Witołd, Puszet Ludwik, Sędzimir Mie- 
czysław, Świerzyński Stanisław, Walczak Mie- 
czysław, Warchałowski Jerzy, Wojtyczko Ludwik 
i Wyczyński Kazimierz. Do komisyi rewizyjnej 
weszli pp.: Eustachy Chronowski, Henryk Miil- 
dner i Stanisław Wójcikiewicz. 

Przy punkcie: wnioski wydziału, prezes dr 
Stanisław Goliński zgłosił wniosek w sprawie 
utworzenia „Związku towarzystw upiększania 
kraju*. Wniosek ten po odczytaniu projektu 
statutu, jednogłośnie przyjęto. 

Następnie przy wnioskach i interpelacyach 
uchwalono wnioski p. Anczyca o rozpisanie an- 
kiety co do wyglądu Wielkiego Krakowa pod 
względem estetycznym, oraz wniosek p. Żeleń- 
skiego o interwencyę Towarzystwa w sprawie 
estetycznego wyglądn trzeciego mostu na Wi- 
śle i bulwarów, jakie w przyszłości mają być 
urządzone nad brzegami Wisły. 

Zapowiedziany referat dra J. Muczkowskie- 
go: „O manii stawiania pomników* nie odbył 
się z powodn zasłabnięcia prelegenta. 

Po obradach odbyło się wspólne zebranie w 
sali Grand hotelu. 


Sprawozdanie z działalności Tow. za rok 1909, 
przedłożone walnemu zgromadzenia, wykazuje, że 
Tow. liczyło 138 członków zwyczajnych. Zamknię- 
cie kasowe wykazuje 15.387 K 03 b. w docho- 
dach i tyleż w rozchodach. W ciągu ubiegłego ro- 
ku Tow. odbyło 8 posiedzeń wydziału, na których 
zapoczątkowano szereg akcyj, między innemi urzą% 
dziło Tow. w roka bieżącym dwa konkursy na 
najpiękniejsze wystawy sklepowe, na których od- 
znaczono 12 firm dyplomami honorowemi, oraz na 
zdobienie domów roślinnością, za co przyznano 4 
nagrody. 

Ma ogólne cele Towarzystwa 
dzieliła subwencyę 500 K. 

Z akcyą konkursów na wystawy skiepowe, łączy 
się sprawa zorgan zowania kursu dekorowania wy- 
staw, na wzór zagranicznych, dla arzeczywistnienia 
czego Tow. stara się pozyskać współudział sfer ku- 
pieckich. 

W roku sprawozdawczym dokonano również wa- 
Żnej zmiany dla wewnętrznej organizacyi Tow, 
przez wydanie nowego statutu, dającego Towarzy- 
stwu szerszy zakres działalności, Towarzystwo pod- 
jęło dążenie skupienia w jeden silny związek istnie- 
jących I powstać mogących Towarzystw prowincyo- 
nalnych, i w tym celu opracowało projekt statutu 
takiego związku. 

W łączności ze Związkiem jedenastu Instytucyj 
artystyczno-kultnralnych, Tow. brało żywy udział 
w bieżących sprawach natury konserwatorskiej. — 
Towarzystwo u:bwaliło przyczyniać się nadal ro- 
czną subwencyą 50) koron do wydawnictwa mie- 
sięcznika „Architekt“, na którego łamach Redak- 
cya pomieszcza artykuły dotyczące spraw Towarzy- 
stwa, 

W roku bieżącym do grona członków Towarzy 
stwa przystąpili: Tow. Wzaj, Ubezpieczeń jako 
członek założyciel z jednorazową wkładką 200 K, 
Bank galicyjski i Tow. dla kredytu hipotecznego 
i osobistego, jako członkowie wspierający, z wkład- 
ką roczną po 25 K, 


Rada miejska u- 


Z sali odozytowej. 

Wsród licznego zastępu pracowników nauki, 
którzy w jubileuszowym roku Słowackiego przy- 
sporzyli bistoryi literatury pierwszorzędnej war- 
tości przyczynków do poznania jego twórczości, 
prof. dr Jan Pawlikowski zapisał się w 
pierwszym szeregu. Podjął on jedno z najtru- 
dniejszych zadań, odnośnie do stndyów nad 
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NOWA REFORMA 


Słowackim:  rozświetlenia strony mistycznej 
twórczości autora „Genesis z Ducha* i pracy 
tej podejmowanej zresztą w chwilach wolnych 
od ścisłej zawodowej pracy, poświęcił prawie 
ćwierć wieku. Jeszcze na uniwersyteckiej ławie, 
na zebraniach literackich w „Czytelni akade- 
miekiej* w Krakowie i w rocznikach studen- 
ckiego pisma „Przyszłość“ pojawiły się pier- 
wsze zaczątki tej pracy, która miała w biegu 
lat przysporzyć literaturze krytycznej pierwszo- 
rzędnego znaczenia księgę o Słowackim. Dziś 
jest on jedynym wśród krytyków znawcą tej 
najtrudniejszej do zgłębienia dziedziny misty- 
cznych myśli Słowackiego i jedynym, który 
znajomość tę opiera na najściślejszym rozbiorze 
pism Juliusza. 

Z usprawiedliwionem tedy zainteresowaniem 
pospieszyła publiczność na wczorajszy odczyt 
prof. Pawlikowskiego, w którym prelegent miał 
przedstawić pogląd na „Sądy o misty cz- 
nej twórczości Słowackiego", 

Temat niezwykle interesujący i żywotny jako 
zagadnienie literackie, prof. Pawlikowski ujął 
z tą logiczną konsekwencyą premis, jaką daje 
wszechstronna znajomość o opanowanie przed- 
miotu. Rozpoczął od zaznaczenia dwóch sprzecz- 
nych kryteryów w osądzaniu mistyki Słowa- 
ckiego. Jednem z nich jest pogląd, że okres 
mistycznej twórczości Słowackiego jest okresem 
dekadencyi jego gieniuszu i upadku siły twór- 
czej? (zdanie Chmielowskiego i wielu innych), 
drugi dyametralnie przeciwny: że okres ten jest 
rozbłyskiem największej mądrości i najwyższe- 
po natchnienia, płynącego z objawienia i łaski 
Bożej. 

Zestawiając i analizując porównawczo oba ie 


pozlądy, prelegent wychodzi z założenia, że mi- 


styka Słowackiego jest światopoglądem ogarnia- 


jącym wszystkie zagadnienia bytu jak teozofię, 


kosmogonię ete. Słowacki nie cofa się przytem 
wcale przed zagadnieniami pozytywnemi, 
wyprowadza je logicznie ze swych założeń, sta- 
rając -się godzić pozytywizm z wiarą objawio- 
ną. W bardzo interesującym wywodzie przed- 


stawił prof. Pawlikowski ewolucyę i krystalizo- 
wanie się tych pojęć poety, skierowanych W 


dziedzinę wartości poznawczej — starał się wy- 
prowadzić z nich zasadnicze zarysy idei 
nezis z Ducha* i „Króla Ducha“, poglądy "Sło- 
wackiego na chrystyanizm i na "dogmaty Ko- 
ścioła, 


chozy. 


Drogą filozoficznej Ściśle dedukcyi prelegent 
doszedł do wniosku, że mistykę Słowackiego 


oceniać należy przedew szystkiem ze stanowiska 
piękna „poetyckiego, które jest jej treścią i pod- 
stawą i ułatwia poecie szerokie spojrzenie w 
świat. Nie ma ona nie wspólnego z myśłeniem 
naukowem, ale jest abstrakcyjną wizyą natchnio- 
nego piękna. 

Bliższemu określeniu i rozbiorowi tego piękna 
poświęci prelegent drugi odczyt, 
bśdzie we czwartek w tejże samej uniwersyte- 
ckiej sali Kopernika. wp. 


kronika. 


Dziś: 
Kraków, środa 15 grudnia, 
Kalendarzyk kościelny: Wiktora 
i Waleryana. o ia 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 7 min. 34, zachód o godz. 3 m. 36; 
długość dnia godzin 8 min. 02. 


Teatr miejski im. Słowackiego: 
żnie z listami“. 

Teatr ludowy: „Berek Josełewicz*, 

Uniwersytet ludowy: o godz. 7 wieczór 
dr Jerzy Smoleński: „Kraje polarne“, 


„Ostro- 


ale 


„Ge- 


z którymi w sprzeczności pozostawał 
niejednokrotnie, jak mp. w pojęciu metampsy- 


który się od- 


Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie w auli I szkoły realnej (ul. Studencka) og. 
6 wieczór prof, Wł. Żłobicki: „Paradoksy w przy- 
rodzie“, 

Posiedzenie Tow. lekarskiego o godz. 
wieczór w domu Tow. (ul. Radziwiłłowska 1. 4). 

Walne zgromadzenie Polskiego Związka 
niewiast katolickich o godz. 4 po południu w Czy- 
telni Związku, 


6 


Teatr miejski we Lwowie: 
cia“, 


„Gody ży- 


Epitaphium dla ś. p. Emanuela Swiejkow- 
skiego. Otrzymujemy następującą odezwę: W maju 
b. r. postanowiło grono przyjaciół ś. p. Emanuela 
Świejkowskiego dać trwały wyraz swego przywią- 
zania i hołdu dla przedwcześnie zgasłego praco- 
wnika na polm polskiej sztuki i kultury i wznieść 
dla niego w jednym z kościołów krakowskich na- 
grobną tablicę. Projekt epitaphinm został już na- 
szkicowany i wkrótce można będzie przystąpić do 
jego wykonania. Ozdobność i bogactwo pomnika 
zależnem będzie od wysokości zebranego funduszu. 
Z tego też względu komitet przypomina wszystkim 
kolegom, przyjaciołom i wielbicielom talentu zmar- 
łego, którzy pragną przyczynić się do wzniesienia 
pomnika, lub też pewną kwotę na ten cel już za- 
deklarowali, że rzecz jest pilna i dlatego uprasza, 
aby zechcieli pospieszyć się za składkami, przesy- 
łając je do kancelaryi Muzeum narodowego na ręce 
podpisanego. Maciej Szukiewicz. 

Zabezpieczenie Wawelu przed pożarem. Pre- 
zydyum miasta Krakowa przedłożyło na ostatniem 
posiedzeniu krajowego komitetu dla  restauracyi 
Wawelu, memoryał w sprawie zabezpieczenia Wa- 
welu przed pożarem. Memoryał ten, opracowany 
przez naczelnika straży pożarnej miejskiej p. No- 
wotnego, wskazywał konieczność wprowadzenia na 
Wawelu hydrantów i automatów pożarnych, oraz 
zaknpienia szeregu innych aparatów, potrzebnych 
do gaszenia ognia, Zabezpieczenie Wawela przed 
pożarem jest kwestyą nader poważną tem więcej, 
iż zapuszczenie ognia w całym kompleksie budyn. 
ków zamkowych nie jest wykluczone, wobec zaję- 
cia niektórych ubikacyj tamże na mieszkania dla 
kierownika budowy, inspicyenta i dozorcy, a nadto 
licznych robotników, pracujących koło odnowienia. 
Memoryał w pierwszym rzędzie kładł nacisk na 
konieczność zakupienia parowej sikawki do gasze- 
nia ognia, gdyż woda z hydrantów wodociągowych, 
z powodu znacznego wzniesienia Wawelu, podlega 
tamże słabema ciśnienin i nie dosięgłaby w razie 
wypadku dachów, najwięcej niebezpieczeństwem 
pożaru zagrożonych. Nadto straż miejska pożarna 
nie rozporządza dotychczas podobnym aparatem do 
gaszenia ognia, a gdyby go nawet posiadała, co 
zresztą, jak się dowiadujemy, jest kwestyą bliskiej 
przyszłości, to wyciągnięcie tak ciężkiej machiny 
po stromych stokach Wawelu na zamek, przedsta- 
wiałoby poważne trudności, 

Komitet restauracyjny przyjął cały ten memo- 
ryał w zasadzie, a marszałek kraju hr. Badeni 
wydał polecenie wprowadzenia na Wawelu natych- 
miast najważniejszych postulatów memoryału. Za- 
rządzono tedy wprowadzenie hydrantów i automa- 
tów pożarnych, oraz zakupno innych aparatów do 
gaszenia ognia. Najważniejsza dia zabezpieczenia 
Wawelu od ognia kwestya zakupna parowej si- 
kawki pożarnej poszła na razie w odwłokę, spo- 
dziewać się jednak należy, iż sprawa ta ze wzglę- 
du na wielką wagę i potrzebę podobnego aparatu 
pożarnegoe na Wawelu, nie pójdzie w zapomnie- 
nie, lecz będzie w niedalekiej przyszłości zrealizo- 
waną. 

Dodać należy, iż zaprowadzenie aparatów pożar- 
nych na Wawelu byłoby tem skuteczniejsze, gdyby 
na górze zamkowej urządzono małą strażnicę po- 
żarną, gdzie dwóch lub trzech strażaków czuwało- 
by nad bezpieczeństwem zamku. Gdyby strażnica 
taka była niemożliwą do zaprowadzenia, to w każ- 
dym razie należałoby przygotować służbę do ob- 
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chodzenia się a aparatami i zaprowadzić stróża 
nocnego. 

Wybory do komisyi podatkowej, Przy wczo» 
rajszych wyborach uzupełniających do komisyi sza- 
cunkowej podatku osobisto-dochodowego w Krako« 
wie, na 1926 wyborców głosowało 854. Człoukiem 
Bonesi wybrany został dr Adam Bobilewicz (523 
głosów), zastępcą p. Bernard Wachtel, właściciel 
biura spedycyjnego (523 głosy). Po wybranych o- 
trzymali na członka komisyi p. Ignacy Biskupski 
275 głosów, a na zastępcę p. Jan Hałatkiewicz, 
również 275 głosów, 

Loterya na Dom pracy, która odbędzie się, jak 
wiadomo, dn. 19 b. m. w ujeżdżalni wojskowej, 
stanie niewątpliwie nie tylko na wyżynie swoich 
tradycyj, ale przewyższy wszystkie loterye z lat 
poprzednich, zarówno obfitością fantów jak i ich 
doborem. Celem poczynienia ostatnich przygotowań 
adminis'racyjnych, reprezentantki stołów  loteryj- 
nych zechcą pisemnie zgłosić się do piątku 17 b. 
m. do prezesowej komitetu hr. Stanisławowej Wo- 
dzickiej (Rynek 30) z zawiadomieniem, ile potrze- 
bują jeszcze fantów tak, aby stoliki obejmowały po 
100 fantów. Wydawanie fantów odbędzie się w so- 
botę dn. 18 b. m. w mieszkaniu prezydentowej p. 
Leowej, w czasie od godz. 5—7 wieczorem. 

Ewidencya katastru podatku gruntowego. 
Magistrat m. Krakowa ogłasza, ża w celu przyj- 
mowania zgłoszeń co do zaszłych zmian w posia- 
daniu gruntów, tudzież w celu innych urzędowych 
czynności dla utrzymywania ewidencyi, urzę 'nik 
pomiarów obecny będzie w lokala urzędu ewiden- 
cyjnego w Krakowie w dniach 3, 4, 5 stycznia. 
Posiadacze gruntów zechcą jawić się w tych dniach 
ze zgłoszeniami tyczącemi się spraw utrzymywania 
ewidencyi katastru, lub przedłożyć dokumenta od- 
noszące się do zmian zaszłych w posiadaniu grun- 
tów, lub też ustnie podać odnośne wyjaśnienia. 

Z Tow. kolonij wakacyjnych. Posiedzenie wy- 
działu Tow. kolonij wakacyjnych dla uczniów gi- 
mnazyów i szkół realnych w Krakowie i Podgórzu 
odbędzie się w piątek, 17 b. m., w sali konferen- 
cyjnej gimnazyum św. Jacka, o godz. 6 wieczo- 
rem. 

Z uniwersytetu. P. Kazimierz Stefan Ronppert, 
rodem z Warszawy, otrzymał wczoraj na tutejszym 
uniwersytecie stopień doktora filozofi. 

Zamknięcie ulicy. Mieszkańcy ul. Starowiślnej 
użalają się na zarząd prowadzący budowę trzecie- 
go mostu na Wiśle, ża zamknął zupełnie ulicę tę 
od strony Podgórza, wskutek czego ruch kołowy 
i pieszy licznych tamtejszych mieszkańców musi 
być skierowany na drogi dalsze. Stan taki ze szko- 
dą obywateli, szczególniej kopców zamieszkujących 
ulieę Starowiślną, ma podług zapewnień budow- 
nictwa miejskiego trwać jeszcze czas dłuższy, a po- 
dbbno tok robót koło mostu trzeciego nie wymaga 
wcale takiego gruntownego odcięcia tej ulicy od 
reszty miasta. 

Samobójstwo na dworcu kolejowym. Z Pragi 
telegrafują: Jak donoszą z Młodego Bolesławia, na 
dworcu tamtejszym zastrzelił się poruczn:k 10-go 
pułku obrony krajowej Ryszard Koch. Przyczyna 
samobójstwa nieznana. 


Zmarli. 

Stefania z Massalewskich księżna Jabłonow= 
ska, przeżywszy lat 66, umarła w Krakowie, 

Aleksandra Waligórska, obywatelka ziem- 
ska z Królestwa Polskiego, umarła w Krakowie, 
przeżywszy lat 72. 

Katarzyna z Siemieńskich Niklińska, prze- 
Żżywszy lat 72, nmarła w Krakowie, 

Wanda z Dąbrowskich Niemczykowa, prze- 
żywszy lat 69, umarła w Krakowie. 

Rudolf Fink, oficyant kolei państwowej, umarł 
w Krakowie, przeżywszy lat 42.. 
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Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michat Konopiński, 


Pi 
- 


544 61 


m 
1 


Zające i Sarninę 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


8 Józeti Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników zpiaskowca, gra- 


Dyrekcja koncertów krakowskich. 
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koncerty w Starym Teatrze. 


wykonania grobowców w miej son 


è d i na promincji. Telefon 769. |B 
W niedzielę dnia 19 grudnia 1909r, | ®t S o 
Mate smionicay 2000444449440400444444006642 
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Orkiestry Monachijskiej 


(„Münchner Tonkiinstler Orchester“, da- 
wniej „Orkiestry Kaima“). 


Program: Schumann, Karłowicz, Strauss, 
Dukas. 


Kawy 


prawdziwe angielskie ceylony su- 
rowe i palone zapomocą gorącego 
powietrza — poleca 424 8 20 


Wojciech Olszowski w Krakowie 


Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej. $ 


2044000000400044000000000008 
kamienicę z ogrodem, w 


Rupię zdrowej dzielnicy miasta. 


Pośrednictwo wykluczone. Zgłoszenia: 
„Ludwika“ poste restanto Kraków, za 
okazaniem kwitu. 8074 2 3 


Nauczyciel 3 


z praktyką gimnazyalną i wydziałową 
może ndzielać lekcyi z zakresu nauk 
gimnazjalnych, do egzaminu dojrzałości 
z, gimnazyum, seminarynm naucz, 
egzaminu wydziałowego ete. Łaskawe 


se 
Ue wtorek dnia 28 grudnia 1969 roki 


recital fortepianowy 


Jerzego Lnlewicza 


Program: Bach, Beethoven, Schubert, 
Schumann, Liszt, Chopin, Brahms, 
Różycki. 432 50 0 


Przewodnik Koncertowy 


tygodnik poświęcony muzyce, wychodzi 
co sobotę i zawiera: programy koncer- 
tów, analizy dzieł, wiadomości o ich 
twórcach i artystach wykonawcach, kro- 
nikę muzyczną, wiadomości bibliogra- 
ficzne it, d. Cena zeszytu: 20 hal. Pre- 
nnmerata kwartalna z przesyłką poczt. 
2K30 h. „N. Reformy“. 
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nitu i marmura, Podejmuje się || 


zgłoszenia dla 0. $. w Administracyilý 


w całości i na części również ież drób 
tmczomy i marynaty we wielkim 
s 66 wyborze poleca handel 


a MADKOWA | IYJSYOzTA 


w Krakowie, ul. św. Jana 4 
połeca: 


Wszelkie nowości piśmiennicze 
z zakresu beletrystyki i nauki, w języku polskim, francuskim, angielskim 
i niemieckim. 

Nowe otwerzony dział książek dla młodzieży. Abonament przystepny, 
kaialog z przesyłką 70 h. — Wysyłka na prowicyę w specyalnych skrzynkach. 


331 15 0 


Kapelusze damskie 


najświeższe modele paryskie, 


poleca na obecny sezon 


KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA 7, Ip. 


W wielkim wyborze kapelusze żałobne. 


Ł akta el p W grz eb WY me ii 
przy ul $w. Temasa |, 4, tuż przy piata Szczepadstim, Filia: ulica Konendża L 6. — Telelon M 33L 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok do wszystkich Ę 
kiojów europejskich. 


Z drukami Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska 10 
Jka 


E. Schwimmerg m: 


j|dzichów 1. 18. Telefon 336, 


JÓZEFA KARMAŃSKA 


508 60 0 
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do ii ||J. U. Niemcewicz. 


325 2940 | 


pry U. Floryaiśkiej 1. 30 


róg ul. św. Marka. -- 


Założony w r. 1872 


aktad artystyczna - kamieniarski 


(AKCJ TREMBECHICH 


Ś Kraków, ul, Rakowicka 7, tel. 482, 


j odejmuje się wykonania grobowców 
| pomników, tak w miejsca jak na 
__Hoprowincyi, oraz poleca wielki wybór 
f pomników gotowych z piaskowca, 

marmuru i granitu, 81 272 300 


Pont. urzednik podatkowy 


poszukuje M w instytucyi pry- 
watnej lub przedsiębiorstwach, jako bu- 
chalter, korespondent itp. Zgłoszenia 
pod M. W. post. rest. Bochnia. 
525 2 8 


KUP no 


Na sluby 


polowania i wycieczki, wynajmuje samochody 
i powozy. Pier Guzikowski, ui. Pe- 
388 45 0 
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Aoi i | post. rest. Kraków pi T do odebrania. 
no) 0 197 
Wydawnictwa „Nowej Reiormy” 
VUONON „1%0WEJ y 
523 20 Koron 
Józej Glada. Qpormi, powieść w 2 tom. na tle zje unitów 4— 
B. Bolesłuwiła. Para Czerwona, powieść w 2 tom. . . . . . e e 240 
— Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom , „. „ . . « « „ . 120 
— Emisaryusz, wspomnienie z r. 1838 , , „ ., „ « « »« » ee 120 
— Nad Sprea, powieść . . - WEEDS M. — 
— Nad modrym Dunajem, powieść . A 1:20 


Żywoty znacznych w XVIH wieku ludzi —40 
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy“, oraz we wszystkich księgarniach 


Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie. 
Rządca drnkarni L. K. Górski. 


